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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie * (szerokość 
szpalty 45 mm po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 
za 1 mm. 


RAPER A! 
Jędrzejów, 11/12 sierpnia 1942 


Administracja t ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel, 50. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostan 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje się 3 razy 


znaczki 


w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Prenumerata 
miesiscznA 2.40 nl., 5 odnoszeniem do domu 280 zł.. pocztą 8.20 zł. 


Krasnodarw ręku Niemców _ 
Majkop zdobyty szturmem 


Nowe wielkie sukcesy na południu frontu wschodniego. 
Zajęcie Pjatigorska. Otoczenie znacznych sił sowieckich na zachód od Kalacza. 


Z głównej kwatery Fiihrera, 10 sierpnia. Naczelna komenda 


niemieckich sił zbrojnych komunikuje: 


Jak podano do wiadomości w komunikacie specjalnym w dniu 

sierpnia, niemieckie dywizje piechoty przełamały, wspaniale 
wspierane przez formacje lotnictwa, po nadzwyczajnych wyczy- 
nach marszowych i twardych walkach przy tropikalnym upale, sil- 
nie rozbudowane stanowiska na północ od Kubania i wzięły stolicę 
okręgu kubańskiego — miasto Krasnodar, ważne dła nieprzyjaciel- 
skiego przemysłu zbrojeniowego. Miasto Majkop, ośrodek donio- 
słego obszaru naftowego na północnym krańcu Kaukazu, zostało 
Wzięte szturmem przez szybkie formacje. 


W szybkim wypadzie ku południowi | się nieprzyjaciela pozostały bezskuteczne- 
Szybkie wojska zajęły miasto Pjatigorsk. | mi. Otoczonym w kotle i na ciasnej prze- 
a północny zachód od Stalingradu nie- | strzeni ściśniętym nioprzy jasielskim siłom 
przyjaciel bronił się rozpaczliwie. Jego | zadały formacje lotnicze bliskiego wsparcia 
ontrataki załamały się w twardych wal- | ciężkie straty. Pozatem bombardowane były 
kach. W wielkim łuku Donu otoczona zo- | skutecznie przez lotnictwo zaokrętowania 
Stała na zachód od Kalacza silna nieprzyja- | wojsk i materjału na wybrzeżu północno- 
cielska armja. Ponowne próby wyłamania ' kaukaskiem. Samoloty bojowe zatopiły 


| przytem w porcie Tuapse jeden okręt han- 

dlowy, pojemności 4.000 ton trafieniem bom- 
by i uszkodziły ciężko drugi. Dalsze ataki 
kierowane były na urządzenia kolejowe na 
południe od lingradu. Jeden sowiecki 
pociąg pancerny został zniszczony. 

Na południowy wschód od Rżewa nieprzy- 
Jaciel kontynuował swoje ataki. Zostały o- 
ne odparte w zażartych walkach, przyczem 
m zostały 34 nieprzyjacielskie czoł- 
gi. 

Na gruncie egipskim panuje narazie nie- 
znaczna tylko lokalna działalność bojowa. 

Po kilku, wojskowo bezskutecznych 
dziennych lotach nękających nad północno- 
niemieckim obszarem nadbrzeżnym i Niem- 
“cami Zachodniemi lotnictwo brytyjskie za- 
atakowało ostatniej nocy ponownie obszar 
zachodnio-niemiecki. Ludność cywilna po- 
niosła straty. W kilku miejscowościach, 
głównie w dzielnicach "mieszkaniowych 
miasta Osnabrueck, powstały szkody ma- 
terjałowe i wśród budynków. Pięć z ataku- 
jących bombowców zostało strąconych. 


bombami ciężkiego kalibru koszary woj- 
skowe i obronno-gospodarcze urządzenia ną 
angielskiem wybrzeżu południowem. W no- 
cy na 10 sierpnia zbombardowane zostały 
urządzenia warsztatowe i dokowe na wy- 
brzeżach Anglii. 

We wczesnych godzinach porannych 9 
sierpnia doszło na Kanale ponownie do po- 
tyczki między niemieckiemi poławiaczami 
min i brytyjskiemi ścigaczami. Uzyskano 
celne trafienie w jeden ścigacz, jeden dal- 
szy pozostał na miejscu wśród silnych słu- 
pów dymu. 


Admirał Raeder na wybrzeżach 
Kanału i Atlantyku. 


Berlin, 10 sierpnia. Naczelny dowódca 
niemieckiej marynarki wojennej wielki ad- 
mirał Raeder zwiedził w czasie od 
sierpnia br. liczne bazy marynarki nad wy- 
brzeżem -Kanału i Atlantyku, przekonując 
Się naocznie o rozbudowie i sile obronnej 


Lotnictwo obrzuciło wczorajszego dnia | urządzeń fortyfikacyjnych marynarki. 


zaostrza się. 
Aresztowanie Ghandiego i szeregu czołowych polityków hinduskich. 


A przecież Anglja miała właśnie w tych | czyły się tak daleko, że indyjski naród dlu- 


Szanghaj, 10 sierpnia. Konflikt angielsko-indyjski zbliża się do punktu kulminacyj- 
hego, W godzinach rannych wczorajszej niedzieli, policja ma, yje aresztowała 
Mahatmę Ghandiego, bawiącego z okazji obrad kongresu wszechindyjskiego w Bom- 

aju. Razem z nim policja angielska odstawiła do więzienia prezydenta kongresu 
Wwszechindyjskiego Azaga, znanego polityka Pandita Nehru i szereg czołowych osobi. 
stości indyjskich, m. in. Jawaharal Nehru, Kora, Hatela, panią Naidu. Prezes i sekre- 
tarz komisji prowincjonalnej oraz 20-tu członków kongresu, zamieszkałych na tere- 
hie Bombaju, również zostało aresztowanych. Jeszcze w ciągu niedzieli aresztowanych 
Przetransportowano do miejscowości Puna. Również na prowincji w tych samych go- 
dzinach policja brytyjska dokonała licznych aresztowań. 


Akcja ta nastąpiła w 24 godziny po zna- | sformułowane żądanie natychmiastowe- 
Miennej mowie Ghandiego przed komisją | go opuszczenia Indyj przez Anglików, przy- 
Wszechindyjskiego kongresu. Jak wiado- | Jeto przytłaczającą większością głosów. 
Mo, przy tej okazji przywódca indyjskiej | resztowanie Ghandirgo i wymienionych 
Dartji t, zw. kongresowej uzasadniał swe znanych przedstawicieli życia politycznego 
zadanie, ażeby Anglicy niezwłocznie opu-  Indyj przekreśliło ostatecznie starania komn- 
Scili obszary indyjskie. Szezytowym punk- gresu, który dotychczas szedł po linji do- 
Gia tego przemówienia była propozycja | syć kompromisowej, celem niewywołania 
p andiego. ażeby kongres uchwalił rezo- | otwartego konfliktu z Anglją, Skutków 
ucję, skierowaną oficjalnie pod adresem | aresztowania Ghandiego nie sposób prze- 
angielskim. Rezolucję tą, zawierającą ostro ! widzieć. 


Ghandi chciał ratować Indje 
przed wojną. 


Szczegóły mowy Ghandiego przed Kongresem. 


Szanghaj, 10 sierpnia. W zwłązku z wiel- | dujące się w nieprzyjemnej sytuacji pomię- 
ską "9wą Ghandiego przed wszechindyj- | dzy Anglją a Japonią. 
szęc" kongresem nacjonalistycznym, nade- Dalej podkreślił Ghandi przed kongre- 
Y tutaj interesujące szczegóły. sem, że wszystko uczynił, aby zyskać roz- 
„„Aponja oświadczyła niedawno, że mie | wiązanie bardzo doniosłych pytań na dro- 
A agnie Indyj do wojny w wypadku, gdy | dze pokojowej. , 3 
ni Ja opuści ten kraj i Indje uzyskaja: Teraz — mówił Ghandi — nadszedł mo- 
ay POdległość. Ghandi, który siebie uważa ment rozstrzygający, w którym.on swego 
wz, Pierwszego sluge swego narodu“, był , wewnętrznego głosu nie może tłumić. An- 


tygodniach powody i sposobność, aby bar- 


dzo rozważnie i ostrożnie postępować, po- 
nieważ — powiedział Ghandi dosłownie — 
„ją wiem, że Anglja stoi na brzegu przepa* 
ści i zbliża się chwila aby w nią runąć". 
Nawiązując do mowy Ghandiego zabrał 
głos prezydent kongresu. Również i on do- 
magał się w swem przemówieniu od Anzlji, 
by ta potwierdziła niezawisłość  Indyj. 
Jeszeze w ostrzejszej formie wyraził się 
Nehru, podkreśliwszy z naciskiem, że «n- 
gielski rząd uważa nacjonalistvczny kon- 
gres indyjski za swego nieprzyjaciela Nr 1. 
Członk:-. 'e kongresu muszą być na wszyst- 
ko przygotowani, ale dzisiaj sprawy noto= 


jej nie może przemilczać swoich ż° Jan 


Nastroje w stolicy imperium brytyjskiego 


Genewa, 10 sierpnia. Wiadomości, nad- 
chodzące z Londynu do Szwajcarii, świad- 
czą o tem, że opinja publiczna Anglji do 
głębi jest poruszona złemi wieściami, opu- 
blikowanemi w Londynie na temat dalsze- 
go rozwoju sytuacji w Indjach. Z komen- 
tarzy prasy londyńskiej można wniosko- 
wać, że w stolicy Ilmperjum Brytyjskiego 
zdają sobie jasno sprawę z niesłychanej 
wagi politycznej incydentów na terenie in- 
dyjskim. Aresztowanie Ghandiego określa 
się jako wstęp do dramatycznego aktu o 
znaczeniu historycznem. 

W kołach dobrze zazwyczaj poinformo- 
wanych miano stwierdzić, że taksamo jak 
Eden, i premjer brytyjski Churchill jest 
zdecydowany do utrzymania za wszelką ce- 
nę Indyj, jako nadzwyczaj ważnej dla An- 
glików bazy w walce przeciwko Japonii. 

Alarmujące wiadomości na temat obecne- 
go położenia w Indjach, rozpowszechniane 
w ciągu ostatnich dni, oficjalne koła angiel- 
skie starają się osłabić stwierdzeniem, ja- 
koby władze angielskie w Indjach były 
przygotowane na wszelkie.  ewentual- 
ności. Wieekról angielski, rezydujący w 
Indjach ma być upoważniony do przepro- 
wadzenia wszelkich koniecznych zarządzeń, 
ażeby unieszkodliwić próby, skierowane 
przeciwko autorytetowi brytyjskiemu. 

Dużo kłopotu jednak Londynowi sprawia 
fakt, że nastroje ludności hinduskiej po- 
garszają się z dnia na dzień. Nawet pewne 
koła sympatyzujące dotychczas z Anglika- 


że kwestja Indyj w obecnej chwili jest wa- 
żniejszą i niebeznieczniejszą dla Anelii od 
problemu egipskiego i zagrożenia Kanału 
Sueskiego. 

Znamienym przytem jest fakt, że szcze- 
gólnie mocne słowa krytyki padaia w kə- 
łach parlamentarjuszy angielskich. Wie- 
kszość członków parlamentu angielskiego 
jest niezadowolona z obecnych wywczasów;, 
które określa się jako „nie na mićjscu* i 
„wymuszone przez rząd“. Jeden z posłów 
angielskich należący do t. zw. opozycji, po- 
wiedział bez ogródek, że rząd brytyjski wy- 
słał na wywczasy parlament tylko dlatego, 
ażeby uniknąć nieprzviemnvch rozpraw. 
Należ- się jednak liczyć z tem, że inż w 
najbliższym czasie koła parlamentarne p- 
dejmą odpowiednie kroki celem doprowa- 
dzenia do zwołania nadzwyczajnej sesji 
Byłobv absurdem nrzerywać pracę parla- 
mentarną właśnie w tej chwili, kiedy Niem- 
cy doszli do Kaukazu, a kiedy w tym sa- 
mym momencie Indje przeżywają naiwię- 
kszy kryzys od czasów objęcia tam władzy 
przez Anglików. 


Zagadkowy zgon wiceadmirała 
angielskiego. 


Genewa, 10 sierpnia Jak podaje znany 
angielski dziennik „Daily Express* angiel- 
ski wieeadmirał Harry Skey wynalazł pa- 
tent, jak Anglja mogłaby wygrać wojnę. 

Niestety szczegóły patentu nie dostały 


uc Azicielem tezy. że wszystko musi być | glja ma ostatnia szansę. aby AÀ ajai Żą- | mi, kokietują coraz wyraźniej stanowisko |się zarówno do publicznej wiadomości ani 

Jej Mone. aby Indie uchronić od wojny. dania Indyj. Gdy Anglja tę sposobńość'po- | odrzncających wszelkie konpromisy polity- | do czynników kompetentnych angielskich, 
E0 usiłowania skierowane były w pierw- | minie, wówczas historja stwierdzi, że swe- | ków indyjskiego ruchu niepodległoś nowe- | gdyż autora znalezieno nie 

y Į gdy ywego w wafe 


J linji na to, aby uratować Indje, znaj- | go długu wobec Indyj nie chce spłacić. — 


go. Nie wahają się przyznać w Loudynie, 


nie z otwartą tętnicą. 
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Australia w obliczu wielkiego niebezpieczeństwa. 


Minister wojny Forde oczekuje ataku japońskiego na Australję. 


_ Sztokholm, 10 sierpnia. Na podstawie 
wiadomości, podanej przez agencję Reute- 
ra, australijski minister wojny -Forde w 
swem przemówieniu, wygłoszonem w Syd- 
ney, m. in. powiedział: 

Jesteśmy w przededniu najbardziej cięż- 
kiego kryzysu, jaki zna nasza historja, 
Znajdujemy się w Śmiertelnem niebezpie- 
czeństwie i widzimy naszą egzystencję za- 
grożoną, Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Japończycy będą wszystko czynić, aby 
Australję z wejny wyłączyć i do naszego 
kraju wkroczyć. 

Jak podaje „Times“ z Sydney, b. pre- 
mjer australijski Hughes, złożył oświadcze- 
mie w związku z sytuacją wojskową -na 
Pacyfiku. 

Często stawia on sobie pytanie — oświad. 
czył pomiędzy innemi Hughes — czego 
aljanci wogóle dotychczas dokonali, by 
wyrzucić Japończyków ze zdobytych obsza- 
rów. Fakty są druzgocące, gdyż jak mało 
dotychczas uczyniono, wymika ponownie % 
zajęcia Buna i Goaa przez Japończyków. 


Im więcej sie nad tem zastanawiamy, o co 
tutaj właściwie chodzi, nietylko o Port 
Moresbey, lecz o całą Australję — tembar- 
dziej przygmiata i przeważa nas ogrom te- 
go problemu. Główna kwatera aljancka ge- 
nerala Mae Arthura, znajdująca się w 
Australji, potwierdza, iż zajęcie grupy 
wysp Tomimber, Kei i Ara przysporzyło 
Japończykom bardzo znaczne korzyści. 
Front obecnie styka się z każda trasą, ja- 
ką aljanci mogliby się posłużyć w wypad- 
ku ewentualnej ofensywy. Ilość punktów, 
radających się dla przeprowadzenia ataku 
japońskiego, w dalszym ciągu wzrosła tak, 


iż w ciągu przyszłych operacyj Ofersyw 
nych przed Janończykami zmajdują się 
nieograniczone możliwości. Ważca 


Port Darwin znajduje się w odlesłości za- 
ledwie 300 mil od grupy wysp Tonimber. 
na której Japończycy niewątpliwie założą 
swoje bazy lotnicze, 

Czynniki australijskie podkreślają, iż u- 
tworzenie nowego - lotniska na którejś z 
wysp równa się spuszczeniu na wodę no- 
wego lotniskowca japońskiego. 


Tokio, 10 sierpnia. Główna japońska kwa. 
tera cesarska komunikuje: 

Japońskie siły morskie od dnia 7 sier- 
pnia prowadzą gwałtowne ataki na kombi- 
nowane brytyjsko-amerykańskie jednost- 
ki flotowe, ukazujące się na wodach koło 
wysp Salomona. Zadały one aljanckim 0- 
krętom wojennym oraz transportowcom 
miażdżące ciosy. Walka jeszcze trwa. 

Dotychczas zatopiono“ jeden okręt linjo- 
wy niemanego typu. Dwa krążowniki typu 
„Astoria“. Dwa cieżkie krążowniki typu 
„Australja”. Trzy krążowniki nieznamego 
typu, więcej jak cztery kontrtorpedowce i 
więcej jak 10 transportowców. 

Ciężko uszkodzono: Trzy krążowniki ty- 
pu „Minneapolis*, wiącej jak dwa kontr- 
torpedowee i jedem transportowiec. ' 

W walkach  powietrzmych  zestrzelono 
przeszło 41 samolotów aljanekiceh. Straty 
japońskie wynoszą 7 aparatów, które zgi- 
nęły w ataku, rzucając się z poświęceniem 
na upatrzone cele. Pozatem zostały Jekko 
uszkodzone dwa krążowniki, Są one jednak 
zdolne w dalszym. ciagu do akcji. 

Ta bitwa morska — jak podaje Główna 
kwatera japońska — nosić będzie nazwę 
bitwy morskiej koło wysp Salomona. 

W związku z bitwą morską koło wysp Sa- 
lomona, w wyniku której zatoneły wzgje- 
dnie zostały ciężko uszkodzone dwa krą- 
żowniki, chodzi tutaj o okręty wojenne kla- 
sy „Astoria“ i Minneapolis", które dopiero 


Czołg, który miał odeprzeć 


Rommla. 
Lizbona, 10 sierpnia. Bez rozgłosu i żalu 
angielsko-amerykańscy fachowcy broni 


pancernej pogrzebali swoje nadzieje, przy- 
wiązywane do sławnych na cały świat pół- 
nocno-amerykańskich zakładów Chryslera. 
W ciągu jednej nocy — jak donoszą z Wa- 
szyngtonu — wstrzymano tam produkcj 
czołgów amerykańskich „M _ 3-Genera 
Linji * które miały wypędzić Rommla z 
, Wielkie dzienniki amerykańskie posłu- 
Żyły się „niesławną śmiercią generała 
Granta* jako odskocznią do bardzo ostrej 
krytyki 'pod adresem pólnoeno-amerykań- 
skich konstruktorów broni pancernej, |. 
„Washington Post“ przypomina wielkie 
nadzieje, jakie przywiązywano do czołgów 
typu „General Grant“, przyczem pisze do- 
slownie: „Niemcy i Rommel musieli trząść 
się od śmiechu, kiedy ujrzeli toczącego się 
„Generała Granta“. Jego 75-milimetrowa 
armatka, przytwierdzona z boku nie miała 
absolutnie żadnych szans przeciwko góru- 


jącym pod każdym względem czołgom nie- 


„mieckim., Wiele czołgów typu, „Grant” nie 


dotarło wogóle do strefy bojowej, ponie- 
waż zdołało już wcześmiej zepsuć się, a nie 
było na tyle części zapasowych, aby je na 
miejscu naprawić“. 

Sztab generalny Stanów Zjednoczonych 
starał się odeprzeć zastrzeżenia n- 
pom eo do sprawności czołgu amery- 
kańskiego — jak w dalszym ciągu donosi 
„Washington Post“ argumentem, że 
czołg „Generał Grant“ został wypróbowa- 
ny na pólnocno-amerykańskich „próbnych 
pustyniach“ i dał doskonałe wyniki. Nie- 
stety później jednak okazało się, że pomię- 
dzy południowo-zachodniemi pustyniami 
Stanów Zjednoczonych a Libja istnieje „za- 
sadnicza różnica“, 3 
_ Również „Chicago Sunday Tribune“ o- 
świadcza, że tak szeroko rozreklamowane 
północno-amerykańskie czołgi typu „Qene- 
Tal Grant“ od samego początku okazały 
się bardzo słabym przeciwnikiem dla nie- 
mieckich czołgów. — To samo odnosi się 
do amerykańskich dział przeciwpancer- 
nych, zastosowanych w Libji, które „nie są 
w stanie ugryźć nawet najlżejszego typu 
ezolgów osi“. 

Krytyk wojskowy „Chicago Tribune" 
stwierdza, że wszystkie typy dział przeciw- 


*" lotniczych, wypuszczone dag Bra 


fabryki przemysłu zbrojeniowego 
nach Zjednoczonych, nie zadowoliły ocze- 
kiwań rzeczoznawców. 


w 1938 r. spuszczono na wodę i należą do 
najmodniejszych okrętów wojennych Sta- 
nów Zjednoczonych. Wyporność wodv tych 
ciężkich krążowników wynosi 9.950 ton. 
Każdy z nich posiada następujące uzbro- 
jemie: 9 armat 20,3 cm, 8 przeciwlotniczych 
dział 12,7 em, 2 armaty 4,7 em, 8 armat 
przeciwłotniczych 4 em. Oprócz tego na po- 
> każdego z nich znajdują się 4 samo- 
oty. 

Ciężkie krążowniki typu „Australia* na- 
leżą do wojennej angielskiej floty mor- 
skiej. Wyporność wody wynosi 9.870 tom. 

ły one oddane do użytku w roku 1927. 
Uzbrojenie składa się: 8 armat %,8 em, 
8 dział przeciwlotniczych 10 cm, 4 armaty 


4,8 em, 8 dział przeciwlotniczych 4 em i 8 
przeciwlotniczych binów maszynowych 
z poczwórnemi lufami. Ta klasa krążowni- 
ków kiada na swoim pokładzie po je- 
dnym samolðeie. ; 

WYsny. Salmóna, na których wodach orl- 
bywała sie bitwa leżą na wschód od Nowej 
Gwinei a Morze Koralowe dzieli je od Au- 
stralji. 


Ciężkie ataki bombowe 
japończyków na płn. Australję. 


Tokio, 10 sierpnia. Ciężkie japońskie ata- 
ki lotnicze na północną część Australji 
trwają nadal. Na szerokości więcej, jak 
2.000 km. przeżyły lace porty pół- 
penis Australji pon e ciężkie ataki lot- 
nicze: 
Cooktown, Normanton na Carpentaria- 
Golfie, Port Darwin, Wyndham, Derby i 
Broomo w zachodniej Australji. 

We wszystkich , wymienionych miejsco- 
wościach powstały ciężkie szkody w zabu- 
dowamiach portowych, które częściowo je- 
szcze się paliły na skutek przedostatnich 
ataków lotniczych, W Port Darwin AR 
w płomieniach jeszcze jedyne zbi 
oliwy. Szczególnie ciężkie szkody zostały 
pomowni w miejscowości 
Tonsville, w której dworzec został całkowi- 
cie zburzony, a liczne składy.w portach 
płoną. W'ezaise pożaru w Tomsville spaliło 
się około 10.000 ton konserw owocowych. 

„egluga w Australji poniosła bardzo cigż 
kie straty w okrętach. W porcie Wv «laam 
w zachodniej Australji zatonął okręt trans- 
portowy, pojemności 4.000 ton — trafiony 
celną bombą. Na wodach terytorja! ych 
przed Carins spalił się transportowiec, po- 
jemności 8:000- tón. Oba okręty zatonęły. W 
walkach powietrznych nad cieśniną Torres 
pomiędzy Nową Gwimeą a Amstraija,  ze- 
strzelili japońscy: myśliwcy 7 amerykań- 
skich bombowców, które powracałv z lotu 
z północnej Gwinei. Jeden z samolotów ja- 
pońskich nie powrócił do swej bazy. 
an 


nieustanny pościg Za bolszewikami 
w rejonie Kaukaz | 


Zatopienie 15 staków aljanckich,pojemności przeszło 103.000 ton 


Z głównej kwatery Fiikrera, 10 sierpnia. 
Naczelna nda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje w dniu 8 sierpnia: 

W rejonie Kaukazu trwa hogustamay po- 
ścig za bolszewikami. Trzydzieści kilome- 
trów na północ i na północny wschód od 
miasta Krasnodar oddziały niemieckie 
przełamały sowiecki system rowów pancer- 
nych. Szyhkie formacje niemieckie osi 
nęły rzekę Laba. Po zaciętej walce zdobyto 
miasta Armawir i Kurgannaja. Lotnictwo 
niemieckie, operujące przed czołem nie- 
mieckich oddziałów pancernych, zaatako- 
wało maszerujące kolumny bolszewickie, 
oraz ruchy transportowe i zaokrętowania 
na wybrzeżach morza Czarnego. Na północ 
od rzeki Sal oddzia niemieckie i rumuń- 
skio podczas niezwykłego upału, mimo za- 
ciętego oporu bolszewickiego, zyskały da- 
lej na terenie, zestrzeliwując przy odparciu 
proszaniaków 23 czołgi sowieckie. W wiel- 

im łuku Donu, na północny zachód od 
Kalacza, wojska niemieckie przystąpiły po. 
nownie do ataku. Silne formacje lotnicze 
bliskiego wsparcia interwenjowały w wal- 
kach lądowych, rozbijając stłoczone siły 
bolszewickie przy przejściach i przepra- 
wach przez Don. 

Bitwa obronna w rejonie Rżewa rozsze- 
rzyła się na jeszcze dalsze odcinki frontu. 
Ciężkie walki trwają. W kilku miejscach 
odrzucono bolszewików kontratakiem. 
Eskadry lotnictwa bojowego ingerowały 
licznemi atakami przedewszystkiem przy 
zwalczaniu skupień sowieckich oddziałów 
czołgów i pojazdów mechanicznych. Bol- 
szewicy ponieśli ponownie wysokie straty 
w ludziach i materiale. Jedna z niemieckich 
dywizyj pancernych zniszczyła w tych 
walkach w czasie od 6—7 sierpnia 54 czoł- 
gi sowieckie. 

Na froncie Woichowa i pod Leningradem 
odparto kilka ataków sowieckich częściowo 
w walce wręcz, rozbijając skutecznym 
ogniem artyleryjskim pozycje wyjściowe 
bolszewików. 

W Zatoce Fińskiej trafiono bombami 
bolszewicki statek strażniczy. 

W Egipcie niemieckie I włoskie samoloty 
bojowe zaatakowały z dobrą celnością bry- 
tyjskie pozycje artyleryjskie i skupienia 
pojazdów mechanicznych, W walkach po- 
wietrznych myśliwcy niemieccy zestrzeli- 
li 13 aparatów b jskich. Jeden samo- 
lot niemiecki zaginął. 

Lekkie niemieckie samoloty bojowe w 
porze dziennej swa hkombami ciężkie- 
go kalibru ważne militarnie objekty An- 
glji południowo-zachodniej, powodując po- 
żary i eksplozje. Ubiegłej nocy bombardo- 
wano objekty portowe i zbrojeniowe an- 
gielskiego i szkockiego wyhrzeża wschod- 
niego oraz ożone we wschodniej połaci 
Anglii śradkowoj. 


W nocy na-7 sierpnia doszło w Kanale do 
zawaki sowieży Maniana] pariin: 


Armia niemiecka dolarta na przestrzeni 490 km 


Mownsville w Quensland, Cairns, | ? 


Londyn potwierdza. 


Sztokholm, 10 sierpnia. Sensacviną wia- 
domość o masowych aresztowaniach doko- 
nanych w ciągu wczorajszej niedzieli na 
terenie całych Indyj, celem unieszk” Miywie- 
nia Ghandiego i najważniejszych przedsta- 
wicieli indyjskiego życia politycznego, po- 
twierdzono w Londynie. 


Oficjalna angielska agencja teleeraficz- 
na Reutera wydała w niedziele przelęctzd. 
niem krótki komunikat, zawiadamiający 
społeczeństwo angielskie o tych faktach, 


które niechybnie będą miały decydujasy 
wpływ na dalsze losy sprawy Indyi. 

Tuż przed swem aresziowaniem Ghandi 
oświadczył, iż czekająca Hindusów waga 
przeciwko Anglikom, będzie bojem otwa”- 
tym i uczciwym. Jest to ostatnia walka je 
go życia. Każdy Hindus będzie się mógł 
uważać za bojownika. Okres kompromisów 
już minął. 

Bezpośrednio przed otwarcie: k"""resu 
panindyjskiego, zaufani wysłannicy zarów- 
no Kremlu jak i Białego Domu usiłowali 
rzekonać szereg członków kongresu o tem, 
iż byłoby lepiej nie uchwalać żadnvch re- 
zolucyj, w których wzywanoby Anglików 
do opuszczenia Indyj. Wszelkie tego rodza- 
ju próby pozostały bez skutku. 


OEE E VEETEE TOCZY BE TWEAK E AT 


czami min a 8 angielskiemi ścigaczami — 
w toku której uszkodzono tak ciężko 2 ści- 
gacze brytyjskie, że trzeba się liczyć z ich 
stratą. Dalsze ścigacze zostały trafione, w 
tym samym rejonie morskim, kilka flotylli 
ścigaczy brytyjskich tej samej nocy paro- 
krotnie zaatakowały kezskutecznie niemie- 
cki konwój ubezpieczony poławiaczami min. 
W toku potyczki, rozegranej częściowo Z 
najbliższej odległości, przy użyciu broni 
maszynowej i granatów ręcznych, łodziom 
niemieckim udało sią zatopić jeden ścinacz 
brytyjski. Na drugim, którego zatonięcia 
nie zaobserwowano, wywołano pociskami 
pożar, a 6 dalszych ścigaczy uszkodzono. 


Jak już podano do wiadomości, w drodze 
doni a nadzwyczajnego, niemieckie f0- 
dzie podwodne w zaciętych walkach zato” 
piły na północnym Atlantyku z silnie ubez- 
pieczonych konwojów żeglugi pomiędzy 
Ameryką a Anglią 7 statków, łącznej v9- 
emności 49.000 ton, oraz jeden statek stra- 
niczy. Na środkowym Atlantyku, na ams- 
rykańskich wodach przybrzeżnych oraz 
aty portami konwojów zachodnio-afry” 

ńskiego wybrzeża, ofiarą torped niemie” 
ckich łodzi podwodnych padło dalszych 8 
statków, łącznej pojemności 54.181 ton i je” 
den kontrtorpedowiec amerykański. Wśród 

ych statków znajduje się jeden 
wielki parowiec amunicyjny oraz jeden sta- 
tek wyładowany pancernemi wozami k»io- 
wemi i samolotami, kierujący się do Ale" 
ksandrji. Zniszczeniem tych 15 statków, łą” 
cznej pojemności 103.600 ton, niemieckie to” 
dzie podwodne zadały angielsko-amerykań" 
a żegludze zaopatrzeniowej ciężką 

ratę. 


do północnego podnóża gór Kaukaskich. 


Z Głównej Kwatery Fiihrera, 10 sierpnia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje w dniu 9 sierpnia: 

Wojska niemieckie, rumuńskie i słowac- 
kie osiągnęły na przestrzeni przeszło 400 
kilometrów północne podnóże gór Kau- 
kaskich. O przyczółek mostowy na rzece 
Kubań, znajdujący się w rękach bolsze- 
wickich na północ od Krasnodaru, trwają 
jeszcze walki. Szybkie formacje armji i 

| SS przekroczyły odcinek rzeki Laba, ata- 
| kując na zachód, w kierunku miasta Maj- 


niemieckie samoloty bojowe za dnia i nocą 
atakowały ważne ze względów wojennych 
objekty w Angiji południowej, jak również 
w północnej i północno-wschodniej część 
wyspy brytyjskiej. W walce _ powietrznej 
strącono jeden brytyjski myśliwiec operu” 
jący nocą. 

SERER OD EET DAY z TE 


Misja generała Bradleya. 
Sztokholm, 10 sierpnia. Fakt przybyci? 


| kop. Lotnictwo niemieckie przeprowadziło | amerykańskiego generała Bradleya, byłego 


| ataki na bolszewickie ruchy odwrotcwe i 
| ewakuacyjne, dokonywane na drogach, 
| kolejach i z portów północno.kaukaskie- 
go wybrzeża morza Czarnego. W porcie 
Anata zatopiono przytem bombami trzy so- 
wieckie lichtugi, a jeden  frachtowiec 
uszkodzono. 

Pomiędzy rzekami Watios L Donem, na 
| patudniowy zachód od Stalingradu 
L oigtych walkach odparta kontrataki zna- 
jcznych sił bolszewickich. W wielkim łuku 
Donu, atak wojsk niemieckich na północny 
zachód od Kalacz, Yyyy następuje na- 
przód. Celem miażdżących ataków zespołów 

niemieckiego lotnictwa bojowego, przepro- 
wadzonych z lotów wyscko-pułapowych i 
zniżonych były masy bolszewików, stłoczo- 
nyth na przejściach rzecznych. Na północny 
zachód od Woroneża odparto kilka ataków 
sowieckich. IKontrnatarcia niemieckie przy- 
niosły lokalne sukcesy. W rejonie Rżewa 
trwają dalej ciężkie walki obronne. 
Na innym odcinku boju frontu środkowe- 
go, oddziały piechoty w czasie od 20 do 31 
lipca, podczas lokalnych ataków, przepro- 
reap dów w ciężkim terenie, razbiły kilka 
sowieckich dywizy strzeleckich. W wal- 
kach tych cy stracili ponad 4.000 
Ę i 1.589 jeńców, oraz 24 czołgi, 20 


dział, 152 karabiny maszynowe i granatniki. 
Nad rzeką Wołchow bolszewicy przepro- 
wadziii kilkakrotnie ciężkie ataki na pe- 
wien mały przyczółek mostowy. Dzielna za- 
Hopi niemiecka odparła je w zaciętych wal- 
ach. s 
Niemieckie eskadry myśliwskie i arty- 
wczoraj na 
y sowieckie, 


tó . 
"Wielkiej 


lerja przeciwlotnicza zestrzelił 
fronslo wschodnim 83 samo 

własnej stracie 5 
walce przeciwko 


"W, 


Brytanii 


dowódcy pierwszego amerykańskiego kor 
pusu lotnicz: do Moskwy komentuj? 
się w szwedzkich kołach jako próbę aljan 
tów uspokojenia wzburzonej opinii pu 
blicznej Sowietów z powodu nieprzyjścić 
im z pomocą. JA 

Roosevelt, odręcznem pismem do Stal 
na, który przywiózł general, przyrzeka cat 
kowitą pomoce w ramach możliwości i rów 


nocześnie podaje propozycje o utworzedjy 


wspólnego dowództwa wszystkich ®© 
zbrojnych — myśl, która jak dotychcza* 
na skutek sprzeciwu Rosji sowieckiej m 
została urzeczywistniona. 


Zaciemnienie w Afryce połudn: 


Sztokholm, 10 sierpnia. Do jakiego st, 
pnia doszło 'podenerwowanie aljantów ; 
związku z akcją łodzi podwodnych, wy?” 
ka z oświadczenia południowo-afrykański? 
go ministra spraw wewnętrznych. „8 

Według wiadomości z Kapsztadu mie 
ster ten podał, iż nad poludniowo-afryka" 
skiem wybrzeżem oceanu Indyjskiego Z% 
obserwowano łodzie podwodne. Na caly” 
odcinku wybrzeżą zarządzono alarm, Ez) 
nadto wprowadzono natychmiastowe 7 
ciemnienie. 


W kilku wierszach 


Rząd japoński postanowił połączyć kablem ele, 
trycznym południową wyspę japońską Kiusziu 7 Sib 
ną wyspą Hundu. Przewody elektryczne prow DY” 
mają przez ostatnio uruchomiony tunel, łączący 0 g 
dwie wyspy. Temsamem nadmiar energji olektrs sę 
nej z Kiusziu* wykorzystany będzie na Hondu, £ ef 
skutkiem rozwoju przemysłu zaznaczy! się brak ©? 
gji elektrycznej, 


N oz AO 


Na drodze do odrodzenia 


Hiszpania walczy o przyszłość. 


Szef państwa, gen. Franco, przyjmuje z rąk duchownego ampułkę z wodą święconą. 


Madryt, 11 sierpnia. 
Gdy w XV wieku Krzysztof Kolumb, Ge- 
mueńczyk wsiadł wraz ze swymi towarzy- 
szami na okręty zakupione z pieniędzy 0- 
fiarowamych przez królowe Tzabelłę Ka- 
stylską i gdy wypłynął na pelne morze — 
Hiszpania była krajem, który był bitny, 
ubogi i pełen sił. Pobił właśnie Arabów, 
zjednoczył się z kilku królestw Aragonii, 
Leonu, Kastylji i dzięki swemu królowi 
Ferdynandowi był na najlepszej drodze do 
dalszego rozwoju. 


Hiszpanie zawsze dumni, byli narodem 
przyszłości. 


Jakżeż stanowisko tego narodu musialo 
się jeszcze wzmóc, jakże siły jego wzro- 
snąć, gdy Kolumb poddał o panowanie Ko- 
rony kastylskiej i aragońskiej nowe kra- 
je, bogate, pelne nieznanych dotychczas su- 
rowców, pełne złota, srebra i innych ko- 
sztownych kruszców? Hiszpanja stała się 
krajem bogatym w złoto, w drogie kamie- 
mie, we wszystko. Bramo te rzeczy dosło- 
wnie: jeśli mamy złoto — jesteśmy boga- 
ci i możemy wszystko kupić. Pojęcie wy- 
twórczości, 


znaczenia ekonomicznem było wtedy ab- 
strakeją. 

I poczęły z Ameryki płynąć bogactwa co 
roku większe. Złoto przemieniało się w ko- 
sztowne ubrania, w drogocenmą broń, w 
makaty, w meble inkrustowane, w owe 
slynne kordobamy, pozostałość po kulkurze 
arabskiej, w pałace i cudne ogrody kompo- 
nowane również w stylu maurytańskim, — 
Szlachta oddawała się tylko wojnie lub 
służbie państwowej, mieszczaństwo prze- 
stało ubiegać się © drobny zarobek, wie- 
rząc w swe bogactwo, chłop nawet nie bar- 
dzo już chodził koło swego poła, bo czał 
się bogatym, dlatego,że jego król z Ame- 
ryki sprowadzał okręty nelne złota i ko- 
sztowności. Prodnkcja srebra w Potosi wy- 
nosiła w 1544 r. 311.000 kg srebra, a 1600 r. 
wynosiła ona aż 422.000 kę. 


Rokrocznie płynęła do Hiszpanii 
flota pełna złota, 


która pzywowza do Sewilli, a jedna piąta 
tego złota czy srebra, płacona królowi ja- 
ko opłata, wynosiła w roku 1551 400.000 du- 
katów, w roku zaś 1556 aż 700.000 dukatów. 


pojęcie tężyzny narodowej w | W latąch od 1608 do 1620 miał z niej król 


| Hiszpamowi, 


dochód aż 4,000.000 dukatów, suma jak na 
ówczesne czasy, olbrzymia. Ale flota przy- 
woziła też oliwę i skóry, jedwabie, płótno 
i wiele innych rzeczy, Hiszpanie przyzwy- 
czaili się brać wszystko z kolonji i mie 
starać się o nie we własnym kraju. Bo po- 
eo? I tak rozporządzali bogatemi krajami, 
z których surowce i złoto musiało płynąć 
bez końca. Stąd wzrosły ich przekonania w 
swoją niezwyciężoność, w swą przewagę w 
Europie, stąd też liczne krwawe wojny wy- 
niszczające naród i dające w rezultacie 
tylko zadowolenie ambicji i ogólme osła- 
bienie. 


Minister spraw zewnętrznych Serrano Suner. 


lm Hiszponja w XVI i XVII wieku stawała się 
bogatsza, tem właściwie była biedniejsza. 


Już nietylko szlachcie, ów dumny hidalgo | 
albo grand, Który nie zdejmował kapelusza 
przed królem, a tylko prze królową, ale na- 
wet wieśniak uważał, że praca, rzemiosło, 
że wszelkie zajęcia uwłaczają mu jako 
Przyzwyczaił się pobierać 
wszystko z pracy cudzej. Ale przychodziły 


| ostrzeżenia w dziejach tego kraju: pierwsze 
| to zniszczenie floty hiszpańskiej przez bu.- 


rzę, zanim jeszcze stanęła do walki z flotą 
angielską, Wtedy to Filip II wyraził się 
„Afflovit Deus et dissipati sunt“ (Bóg 
dmuchnął i zostali rozproszeni). Druga 
taka klęska spotkała Hiszpamjęe w ro 
1899, kiedy to ofiarą padły Filipimy, na- 
zwane ongiś ku czci Filipa II, syna Karo- 
la V, monarchy, w którego państwie nie 
zachodziło słońce. Tym razem zaszło ouo 
bardzo krwawo: potega Hiszpanji, nawet 
jej tradycji potegi, leżała w prochu. Pozo- 
stały wspomnienia, 


Klęska z U.S.A. spotkała ten kraj za 
małoletności Alfonsa XIII. 


Gdy król ten dorósł, zrozumiał, że urzeba 
kraj zainteresować pracą: stworzył liczne 
fabryki, przedsiębiorstwa, zaczął budować 
szosy, koleje, Ale już naród nie dowierzał 
tradycyjnym rządom: głosowania do rad 
miejskich w r. 1931 wykazały niepopular- 
ność monarchji. Król zrzekł się tronu, nie 
chcąc rozlewu krwi. Z zamieszek tych 
skoszystali socjaliści, a później komuniści, 
doprowadzając wkrótce do opłakanego 
stanu rzeczy. 

Powoli zaczęła sobie torować drogę ideo-= 
logja, że Hiszpanja zamało pracowała w 
ostatnich wiekach, że właściwe bogactwo 
to nie złoto, a zdolność wytwórcza kraju. 

Dotychczasowe  niezadowolemie starały 
się elementy wywrotowe wykorzystać, by 
zmiszczyć to, co z wielkiej przeszłości pozo- 
stało Hiszpamji. Miano ją zamienić w stos 
gruzów, w wylęgarnię demagogów i ni- 
szczycieli. 


W ostatniej chwili katastrofy sayon 
duch rozsądku, odezwała się właściwa 


dusza Hiszpanji, uśpiona przez wieki 
dzięki olbrzymiemu bogactwu. 


Zrozumiał on, że nie przychodzi szczęście 
we śnie, lecz że trzeba je zdobywać ciężko, 
dzień za dniem. : 

Hiszpanja obecna też kroczy dzielnie na 
drodze do odrodzenia. Znikają olbrzymie 
miezamieszkałe przestrzenie, na których 
pasły się tylko bawoły, lub które służyły 
jako tereny myśliwskie i uprawia się je, 
chociaż z trudem da sobie ziemia wyrwać 
jakiś owoc. Zamika zwyczaj urzędowamia 
dopiero od godziny 10 i ceraz częściej wi- 
dzi się urzędników hiszpańskich przy biur- 
ku. Zanika też zwyczaj chodzenia spać koło 
północy, albo później: oczywiście, że kli- 
mat ma tutaj dużo do powiedzenia, skoro 
upały ustają dopiero nocą. 

W każdym razie zrozumieli Hiszpanie, 

że złoto nie jest jetynem szczęściem, 

a większem jest zdolność zdohycia go. 


Bo ta zdolność pracy nie ulegnie dewalua- 
cji ani fluktuacji, przynajmniej tak łatwo, 
jak złoty krążek. 

Z tych wielu powodów Hiszpanja wcho- 
dzi z takiem zrozumieniem w ramy newej 


Manos, 
zet K. Guzińska 
OINO WE? ETEA AEE LTE RER ZZASA 


Źródło pomaga w pieczeniu. 

(k) Długo trzebaby było szukać takiego Źródła, 
jakie znajduje się w małej gminie Rebendorf, 
w Słowacji. Tutaj gospodynie nie potrzebują 
kupować drożdży, aczkołwiek pieczywo ich nie 
ustępuje w miczem takiemu, które zostało upie- 
czone na drożdżach. Cała tajemnica leży w tem, 
że w gminie jest źródło, zawierające siarkę i 
kwas węglowy. Jeżeli taką wodą zaczyni się 
ciasto, to zaczynają uchodzić bańki, które spul- 
chniają je i w ten sposób zastępują rolę drożdży. 
Według starego przywileju, pochodzącego z daw- 
nych czasów, z wody mogą korzystać li tylko 
mieszkańcy gminy. 
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Dramat w przełęczy 
Nanga-Parbat. 


Po długiem czekaniu okręt opuścił nare- 
szcie Singapoore. Wkrótce zniknęła ziemia. 
Dlugo wypatrują jej podróżmi skupieni na 
pokładzie, czy nie wyłoni się jeszcze choć 
na chwilę, ale napróżno. Wszyscy stoją nie- 
ruchomo, nie wiedząc na razie co począć i 
czem się zająć. Są wytrąceni ze swych 
zwyczajów. Dopiero główny dzwon, oznaj- 
miający obiad, przypomina o nowym try- 
bie dnia. 

Obok mnie zajął miejsce jakiś starszy je- 
gomość, który po przedstawieniu się, zaczął 
rozmowę naszą od pytamia, czy nie jestem 
przypadkowo Polakiem. — Tak jest — od- 
powiedziałem. — Cieszy mnie to bardzo, 
ponieważ mam ciekawe rzeczy do zbadania, 
a fakt wiąże się z pańską narodowością... 
Zaciekawiony byłem, co też dr. Olaffson 
ma mi do opowiadania, jednak nie nagi: 
łem powolnego Szweda, ponieważ nie cheia- 
łem okazać się zbyt niecierpliwym. 

Dopiero po obiedzie, kiedy boy postawił 
przed nami whisky-soda, dr. Olaffson,. za- 
paliwszy cygaro, zaczął swe ciekawe opo- 
wiadanie. 

Przez kilka lat ostatnich pełniłem obo- 
wiązki dyrektora szpitala w maleńkiem 
miasteczku u podnóża Himalajów. Może 
Pan sobie wyobrazić, co za nudne było ży: 
cie w tej dziurze, z której nawet ruszyć się 
było niepodobieństwem. Naokoło mieszkały 
bowiem na pół dzikie koczownicze plemio: 
na, nienawidzące białych. Urządzały one 
zuchwałe i zdradzieckie zasadzki oraz na- 
pady na podróżnych, harcowały po ludziach 
zajętych przy budowie dróg, siejąc wszę- 
dzie przestrach i zgubę. Niejeden z białych 
stał się ofiarą tych ciemnych typków tu- 
| byleczych, którzy się szwendali ustawicznie 

o lasach i ustronnych drogach w nadziei 
atwego łupu. | 

— I tak musiałem wraz z towarzyszami 
tkwić w zamkniętym garnizonie, który raz 
nawet odważyła się ta hołota napaść. Ser- 
decznie się tedy ucieszyliśmy, gdy do na- 
szej nory zawitała polska wyprawa, aby 
tu przedsięwziąć wstępne przygotowania, 
mające na celu zdobycie któregoś z nie- 
dostępnych szczytów Himalajów. 


— Byio to śmiałe 1 głośne na cały świat 
przedsięwzięcie dra Narbuta — wtrąciłem. 
Jakieś fatum zaciężyło jednak nad niem, 
gdyż wszyscy uczęsinicy zniknęli niespo- 
dziewanie wśród tajemniczych okoliczności 
w niesamowitej przełęczy Nanga-Parbat, 
jak donosiły dzienniki. 

— Tak jest — ciągnął dalej dr Olaffson — 
io tem właśnie dramatycznem wydarzeniu 
zamierzan opowiedzieć panu. Otóż dzielni 
ci ludzie bawili przez dłuższy czas w mia- 
steczku i przygotowywali szczegółowo 
wszystko, czego wymagało to niebezpieczne 
przedsięwzięcie. Zaprzyjażniliśmy się z ni- 
mi i bardzo wesoło spędziliśmy czas, zwła- 
szeza, że paru z nich mówiło weale nieźle 
po angielsku. Jednak wyruszii w góry i 
tam ulegli przeznaczenin, Tragarze, którzy 
towarzyszyli ekspedycji, przynieśli tylko 
jednego z nich z odmrożonemi rekami i no- 
gami, jednak -© zagimięciu wyprawy nie 
konkretnego powiedzieć mie mogli. 

„My, tragarze -— opowiadali oni — zosta- 
liśmy w obozowisku na dole, a członkowie 
wyprawy, zabrawszy sprzę: wysokogórski, 
ruszyli w póry. W jakiś czas po ich odej- 
ścia zerwał sie straszltwy huragan. Śnieg 
zasypeł wszystko. Zorganizowaliśmy akeję 
ratunkową, lecz znaleźliśmy tylko jednego 
z ekspedycji i przynieśliśmy go do szpi- 
talá...” 

-— I nie wiecej od tragarzy się nie do- 
wiedzieliśmy. Również zmarły wkrótce na 
gangrene pański ziomek nie mógł dać żad- 
nych wyjaśnień, ponieważ nie mówił ani 
słowa po angielsku. Wręczył mi jednak 
list, który zdołał napisać przed śmiercią. 
Zabrałem go z sobą, jadąc do Europy i 
szczęście mi sprzyja, gdyż trafiłem na Po- 
Jaka, mówiącego po angielsku: Dowiem się 
pear wg zj o przebiegu tej niezwykłej 

atastrofy. 

Rozwinąłem podany mi przez dra Win- 
stona arkusz papieru i czytałem eo nastę- 
puje: „Umieram samotnie zdala od swoich. 
Jestem Wojciech Marusarz, członek wy- 
prawy himalajskiej dra Narbuta. Po roz- 
staniu się z naszymi tragarzami, zaczęli- 
śmy wspinać się do góry. Zimno dokuczało 
nam ogromnie, jakkolwiek mieliśmy na 
sobie specjalnie przygotowane kostjum: 
ogrzewane elektrycznością. Zdołaliśmy jed. 
nak osiągnąć wysokość paru tysięcy me- 
trów. Oddech nasz nie był utrudniony, 
nieważ na twarzach mieliśmy maski 


czone przewodami z balonami z tlenem. We- 
szliśmy w przełęcz Nanga-Parbat. Pierw- 
szy szedł dr Narbut. W pewmej chwili przy- 
stanął on i pochyliwszy się nad ezemś, po- 
czął mas wzywać podniesionym głosem. 
Przyspieszyliśmy wspinaczkę i wkrótce o- 
toczyliśmy lśniący jak srebro, spiczasty 
koniec jakiegoś wielkiego metalowego cy- 
limdra, tkwiącego w głębokim śniegu. (o 
to może być takiego? — zapytaliśmy na- 
raz wszyscy. Wszakże obecność jakiegoś 
wielkiego przedmiotu z żelaza czy stali na 
tak wielkiej wysokości była zagadką 
«wprost nie do wytłumaczenia. 

o krótkiej naradzie postanowiliśmy od- 
kopać ów tajemniczy przedmiot ze śniegu. 
Wkrótce dokonaliśmy tego zadania przy 
pomocy czekanów. | oto mieliśmy przed 
sobą ogromny cylinder z połyskującego 
metalu. Czekanami otwarliśmy okragłą 
klapę, znajdującą się z boku. — Pierwszy 
wszedł do wnętrza dr Narbut, zapaliwszy 
uprzednio elektryczną lampkę. mętrze 
cylindra wypełniała jakaś maszynerja, 0- 
bok niej leżał na podłodze szkielet. Dzi- 
wny baniasty szkielet jakiegoś małpoluda 
z ogromną czaszką i trzema rękami. 

, Towarzysze porwani ciekawością, weszli 
jeden za drugim do cylindra. Ja sam zo- 
stałem na zewnątrz, ponieważ dla mnie 
brakowało już miejsca. Zaczęło się ogląda- 
mie szczegółów maszynerji. Któryś z kole- 
gów poruszył jakiś kontakt, co spowodo- 
wało rozjaśnienie się wnętrza silnem, nie- 
bieskawem światłem. Bądźcie ostrożni — 
krzyknąłem z przerażeniem — bo możecie 
spowodować nieszczęście.. Na ostrzeżenie 
moje nikt jednak nie zwracał uwagi, bo 

amienie i podziw owładnęły umysłami 
młodych podróżnych. 

W moshi chwili stało się coś nieo- 
czekiwanego... Oto nagle zawyły motory ta- 
ornon opw który drgnął paro- 

rotnie, poczem błyskawicznie poderwał 
się w górę i zniknął w przestworzach... My- 
ślałem, że śnię. Ale gdy rzuciłem wzro- 
kiem na porzucone na Śniegu czekany i na 
dół, w którym przed chwilą jeszcze tkwiła 
rakieta, pojąłem straszliwą rzeczywistość... 

Padłem na ziemię i szlochałem jak dzie- 
cko. Zostałem sam wśród śnieżystych gór 
i lodów odwiecznych. Trzeba było. wracać, 
wracać jak najprędzej, bo śmierć tu była 
ukryta za każdym odłamkiem skały s 
stniałej w śmiertelnym śnie zimy. Z 


0- 
dłem do jakiej takiej równowagi, począłem 


schodzić spiesznie w dół. I wtedy zerwał się 
huragan, który mnie powalił na ziemię. Jak 
długo leżałem nie wiem. Tragarze mnie 
wkońcu znaleźli, lecz wkrótce umrę. Będzie 
to jednak śmierć naturalna. Ale jaką śmier- 
cią zginęli kochani towarzysze — pozosta- 
nie zapewne wieczną tajemnicą“. 

Skończywszy czytanie listu, opowiedzia- 
łem treść jego czekającemu niecierpliwie 
doktorowi. 

— No dobrze, ale jak pan tłumaczy te 
wszystko? — zapytał. 

— Mojem zdaniem znaleziony cylinder 
był wozem międzyplametarnym. Wszak u 
nas ostatnie łata przyniosły szereg  pię- 
knych doświadczeń z samochodami, sanka- 
mi oraz samolotem rakietowym. Wszystkie 
te doświadczenia, częściowo udatne, częścio- 
wo zakończone rozbiciem maszyn, wykaza- 
ły, że zasada odrzutu praktycznie da się za- 
stosować do popędu wehikułów. Nie ulega 


wątpliwości, że doświadczenia te będą na- 
dal kontynuowane i ostatecznie. zostaną 
ukoronowane  najwspanialszem _zwycię- 


stwem ducha ludzkiego. Według wszelkie- 

o prawdopodobieństwa wyprzedzili nas na 
em polu mieszkańcy jakiejś ziemi między- 
planetarnej, a eylinder znaleziony przez 
podróżników przywiózł na naszą planetę 
przedstawiciela innego świata. Musiała to 
być jednostka o wysokiej inteligencji, bo 
list opowiada o jej silnie rozwiniętej czasz- 
ce.-Zabił jął wstrząs przy lądowamiu, a mo- 
że temperatura naszej ziemi. Trudno orzec. 
Faktem jest tylko, że któryś z podróżników 
trz cylindra przez poruszenie ja- 
kiejś dźwigni spowodował wzlot rakiety i 
jej zniknięcie w przestworzach... 

— Ale co się ostatecznie mogło stać z ni- 
mi? — przerwał doktor moje wywody. 

— Tu są duże możliwości, odpowiedzia- 
łem. Albo powypadali przez otwarte drzwi 
cylindra, albo też maszyną zaniosła ich 
żywych lub umarłych na jakąś planetę, — 
Może mawet na tę samą, skąd przybył 
śmiały pionier lotów planetarnych, które- 
go szkielet znajdował się w rakiecie. 

W, czasie dalszej podróży morskiej mó- 
wiliśmy jeszcze kilkakrotnie z doktorem 
Olaffsonem o dramacie w przełeczy Nanga- 
Parbat, a przy pożegnaniu zobowiązaliśmy 
się zawiadomić jeden drugiego w razie o- 
trzymania jakiejkolwiek wiadomości o tem 
niezwykłem i smutnem wydarzeniu. 


J. Wierzbówka. 


wewn 
kiejś 


- Wiadomości lokalne.) Kwestia uprawy warzyw 


| Związki producentów nasion. 


Kraków, 10 sierpnia. Każdy rolnik produkują 
cy nasiona koniezyn, traw, lub innych roślin pa- 
stewnych należy do związku produeęntów roślin 
pastewnych. Związki te tworzą się w każdym po- 
wiecie, gdzie tylko można uprawiać wspomniane 


SIERPIEŃ 


(Zet) Kielce, 11 sierpnia. Uprawa warzyw 
na terenie Generalnego Gubernatorstwa 
zajmuje prawie że drugie miejsce po u- 
peme zboża. Dlatego też odnośne władze 

ładą wielki nacisk, aby pod uprawę wa- 
rzyw wykorzystana była jaknajwiększa 
przestrzeń ziemi nawet kosztem hodowli 
kwiatów. 


Kwestja uprawy warzyw w powiecie 
kieleckim, a właściwie kwestja nasienna, 
była szczegółowo omawiana na zjeździe 


Pe zyc w powiecie kieleckim. 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 21.14 do 4.32 


Opieka nad jeńcami, wdowami 
i sierotami. 


(Zet) Kielce, 11 sierpnia. Polski Czerwo- 
ny Krzyż w Kielcach w dalszym ciągu u- 
trzymuje ścisły kontakt korespondencyjny 


P. Kopczyński w przemówieniu sw>jem 
stwierdził, że w Generalnem Gubermator- 
6twie produkuje się zbyt mało nasion i 
wynikłe stąd trudności dały się odczuć tej 
wiosńy, Aby uniknąć tego w roku nasten- 


gach i Stalagach ogółem 588 blankiety na 
paczki żywnościowe, co najlepiej świadczy 
nietylko o potrzebie przesłania. żywność, 
lecz i o zaufaniu do instytucji opiekującej 
się nimi. W tym samym okresie nadeszło 


feracie poświęcił sporo uwag p. Studnicki. 
Referat o produkcji nasion zakończył in- 
spektor Kopczyński apelem do zebranych, 
aby produkowali nasiona nietylko dla wla- 
anych potrzeb, ale również na zbyt. zaspa- 
kajając. w tem sposób potrzeby maszego 
rynku nasiennego. Opłacalność produkor 
wania masiom jest tem wieksza, że Urząd 
Zasiewów Gen. Gubernatorstwa przyznał 
dostawcom nasion dość wysokie premie w 


w czasie działań wojennych w roku 1989, 
wysłano do zarządu głównego P. ©. K. 
w Warszawie 14 wniosków. W tym samym 

- okresie udzielono na miejscu 260 informa- 
-eyj ustnych i piśmiennych różnym osobom 
w ramach dzialalności P. ©. K. Dobrowol- 
me ofiary w wysokości zł. 994.99 przekazano 
do głównego zarządu P. ©. K. do Warsza- 
wy za pośrednictwem Banku Emisyjnego 
w Polsce. 


Również ważną sprawą, jak podniesienie 
produkcji warzyw — jak wyjaśnił p. Dzie- 
więcki — jest sprawa produkcji owoców, 
uszczuplona przez szkody mrozowe podczas 
ostatnich zim. Urząd Wyżywienia i Rol- 
nietwa będzie rozporządzał sadzonkami tru- 
skawek i krzewów jagodowych. Aby ułat- 
wić założenie tych plantacyj będą udzielane 
zasiłki dla tych, którzy maja zamiar oddać 
pod uprawę przynajmniej 1000 m* ziemi. Od- 
nośmie zbytu warzyw zostało wyjaśnione, 


że dla wlasnego użytku, względnie odsprze- 


twa, zatrudmieni stale na wolnem powie- 
trai. Sprzedaż narzędzi i maszyn oyrodni- 
czych będzie sie odhywać tylko za zaświad- 
czeniem Związku Ogrodników Dystryktu 
radomskiego i przysługuje tylko tym 0- 


hurtowni. W dalszym ciągu zostaje przy- 
dzielone żelazo w ilości 5 ton miesięcznie i 
wnioski w tym wzęlędzie będą przestyłane 
co drugi miesiąc do Krakowa. Pomyślne 
załatwienie wniosków przysługuje tylko 
tym zakładom, które spełniają swoje obo- 
wiazki w zakresie dostawy warzyw. Węgiel 
będzie przyznawamy szklarniom, jak w ro- 
ku ubiegłym. Oprócz tego szkło może być 
sprzedawane właścicielom szklarni i in- 


rośliny. 

Związek przychodzi z pomocą plantatorom w 
każdej kwestji, radzi im przy uprawie, troszczy 
się o zbyt, przygotowuje oczyszczalnie, zawiera Z 
Urzędem  Zasiewów Gen. Gub. kontrakty dla 
wszystkich gospodarstw produkujących nasiona 
roślin pastewnych. Urząd Zasiewów przy zame|- 
dowaniu dokonanem we właściwym czasie przy- 
znaje plantatorowi przewidziane premje za na- 
siona, wyprodukowane powyżej potrzeb własne= 
go gospodarstwa. 


ogrodników przed kilkoma dniami wf g.s : i hy r A fe 

z jeńcami polskimi, otaczając ich opieką. | obecności p. pimp en iha i inspektora daży E Sain Wyki > 2. ne no PERE Skup dzikiej ryby 2 
W ubieglym miesiącu kielecko-radomski | ogrodnictwa Dystryktu radomskiego, p. | O iaar 30 proe, produkowanych warzyw. | w Generalnem Gubernatorstwie. 

okręg P. C. K. otrzymał od jeńców pol- | Kopczyńskiego. [0) ubrania robocze i obuwie mogą się sta- 

skich, znajdujących się w różnych Ofla- s y rać tylko długoletni pracownicy ogrodaic- | Kraków, 10 sierpnia. Generalne Gubernatorstwo po. 


siada szereg rzek oraz jezior, przeważnie wydatnie 
zarybionych. Z głównych rzek wymienimy Wile. 
Dmiestr' Bug. Większe jeziora znajdują się w okregu 
Lublin i Galicja. Warunki wojenne nie zezwolity do- 
tychczas na przeprowadzenie skupu ryb na wivkszą 
skalę. Również i w tej dziedzinie gospodarki licząc 


HH listów od różnych osób z zagranicy. nym, należy podnieść i rozszerzyć produk- | grodnikom, którzy mogą wykazać się | u odpowiednie rezuliaty, wprowadzono priejowa- 
W sprawie poszukiwań osób zaginionych | cję nasien. Sprawie tej w specjalnym ve- | kwitem, że dostarczyli swoje produkty do | nie za dostarczoną dziką rybę. > 
i Celem utrzymania w świeżym stanie łatwo psują- 


cych się ryb w cieplej porze roku, w rejonach po- 
lowu założono szereg placówek zbiorczych w niezma- 
cznych odlagłościach, do których rybacy mogą od» 
stawiać swój połów. 

W. placówkach skupu ryb przygotowano berzk: i 
sól, ryby bowiem oprawia się tam i soli natych= 
miast po odbiorze, Przy takim systemie procy zadna 
ryba nie ulegnie już zepsuciu, a zatem możma przy- 
stąpić do robienia zapasów. Co kilka dni sainocnod 
ciężarowy objeżdża placówki skupu i przewozi beczki 
a nasolonemi rybami do miejse zużytkowamia. Tu 


sap Zaznaczyć należy, że P. VC. K. spieszy | postaci cukru, wódki, papierosów i mydła | spektów. oraz „deski ma reperacię skrzyń | przeprowadza się sortowanie, przepakowanie | kon- 
= — ochotnie z pomocą społeczeństwo, a zwła: | Nasiona powinny być ocenione przez Izbę | i okien inspektowych itd, Ogrednicy, posia- | serwację ryb, poczem wstawia się je do chłodni, by 
ZE szcza te mogą należeć do dostarczyć je nastepnie, w miarę potrzeby, 68700 


„chrześcijańskie mateczki" 
prawdziwe opiekunki jeńców polskich. 


świadczenia chorobowe 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Kraków, 10 sierpnia. Pracownicy fizyczni, których 
zarobek miesięczny przekracza sumę 725 złotych, 
tracą prawo do świadczeń z tytułu  uhezniaczenia 

| chorobowego. Następuje to automatycznie z począt- 
kiem miesiąca, po ostatniej wypłacie w miesiącu po- 
przednim, 

- Pracownicy chcący nadal korzystać z uhezpiecze- 


Rolnicza i dostawiome do centrali nasien- 
„nych mb firm uprawnionych przez Urząd 
Zasiewów. W dyskusji na ten temat za- 
bierali głos delegaci majątków i poszcze- 
gólni ogrodnicy; wyczerpujących wyja- 
śnień udzielał kierownik Zwiazku Ogrod- 
ników p. Dziewiecki, który równocześnie 
dowodził, że w ogrodnictwie przy umiejęt- 
nej gospodarce można uzyskać najwiekszą 
wydajność ziemi przed i po rlonach, a 
brak nawozu można zastąpić stosowaniem 
kompostu. kładąc równocześnie nacisk na 


dający własne sklepy, 
Związku w Krakowie i do miejscowego. 
Również ogrodnicy mogą uzyskać zwol- 
niemie od posyłania komi na nodwody w 
czasie pilnych robót, należy jednak w tej 
sprawie złożyć nodanie ma ręce referenta 
starostwa, p. Żakowskiego. Środki do 
spryskiwania drzew i warzyw, są do vaby- 
cia w Syndykacie. 

Tego rodzaju zjazdy, jaki sie odbył ostat- 
nio, beda się odbywały kilka razy do roku, 
celem lepszego zrozumienia i uświadonie- 


nia chorobowego powinni najpóźniej do dnia 21 mie- 
_siąca, w którym przestali uczestniczyć w ubozpierze- 
niu chorobowem, złożyć w Ubezp. Społ. podanie o za. 
liczenie ich do ubezpieczenia chorobowego osobistego, 
na własny koszt. 
"Przy tego rodzaju ubezpieczeniu pracownik opłaca 
miesięczną składkę sam, a więc obowiązek ten nie 
ciąży już na pracodawcy. j 
0 ile w przyszłości zarobek pracownika znowu się 
obniża i nie przekracza sumy 725 zł., automatycznia 
zostaje przywrócone mu prawo do korzystatia ze 
świadczeń ubezpieczenia chorobowego poprzedniego 
, rodzaju. Z tą chwilą nie płaci więc sam skład, a 
czyni to pracodawca. Ubezpieczony nie ma obowiązku 
zawiadamiać o przejściu z jednej do drugiej krupy 
kategorji ubezpieczenia. Powinien to zrobić praco- 
- dawca. 


i A - Robotnicy w Rzeszy a pomoc 


Ubezpieczalni Społecznej. 


Kraków, 10 sierpnia. Rohotnicy, którzy wracają z 
Rzeszy do Generalnego Gubernatorstwa na stale, luf 
też tymczasowy urlop winni na miejscu pricy do- 
konać formalności ze zwolnieniem lub urlopem. 


„mieckieh Kas Chorych. Zaświadczenie to stwiercza, 
T że zwolnienie z pracy dokonane zostało za wiedzą 
Rasy Chorych, a zwolniony ma prawo do korzysi1- 
"nia z świadczeń Ubezpieczalni Spolecznej w Gen. 
p Gub: Robotnicy, którzy nie postarają się o p'do"ne 
_ zaświadczenie, nie będa mogli korzystać z żadmej 


= robotników pracujących w Rzeszy powinńy im wa 
własnym interesie o tej formalności przypmonieć 
listownie. 


Przywóz i wywóz wyrobów 
Bee -~ menopolowych. 


_ roby spirytusowe, sztuczne środki słodzące oraz 
f związki, które mogą być przetwarzane na sacha- 
_ rynę, lub na związki jej podobne, oleje niineral- 


- smoły węgla kamiennego, sól, tytoń i wyroby ty- 
> toniowe, zapałki patyczki drewniane, używane 
do wyrobu zapałek, taśmy drewniane, używane 
~ do wyrobu pudełek na zapałki, golowe pudełka 
|. na zapałki oraz zapalniczki, jak równie ich wy- 
- miennych części łącznie z kamyczkami do zapal- 
-= niczek z wyjątkiem: zapalniczek elekirycznych, 
=  wmontowanych do pojazdów wszelkiego rodzaju, 
- zapałek i zapalniczek, przywożonych w ruchu 
-. podróżnym dla zapotrzebowania osobistego (jedna 
- zapalniczka na osobę oraz zapałki w ilości naj- 
| wyżej dwóch pudełek z zawartością do 75 sztuk 
-w pudełku) i tylko za zezwoleniem Generalnej 
Dyrekcji Monopolu wolnó z obszaru Generalnego 
Gubernatorstwa wywozić: spirytus i wyroby spi- 
" rytusowe, sztnezne środki słodzące, oleje mine- 
- ralne, wyroby z oleju mineralnego i lekkich ole- 
-~ jów ze smoły węgla kamiennego, sól, tytoń i wy- 
~ roby tytoniowe, zapałki. ` 
A _ Zakazy przywozu nie mają zastosowania, o 
_ ile chodzi o ilości, które podróżni wiozą ze sebą 
do własnego użytku lub celem wykonywania zą- 
= wodu podczas podróży, lub które im się do tego 
= celu wysyła uprzednio lub dosyła. > 


(Zet) NOWY KIEROWNIK SĄDU 
GRODZKIEGO. Z dniem 1 b. m. objął 
 mrzędowanie nowy kierownik sądu grodz- 
kiego w Jedrzejowie, p. sędzia Jan Kowa- 
Jewiez zé Skarzżyska-Kamiennej, 


s 
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(2) Właściwy do. udzielenia 


walkę z chwastami itd. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Rozporządzenie policyjne 


oddaniu do używania rowerów w Generalnem Guber- 
natorstwie. — Z dnia 3 sierpnia 1942 r. 

6 bezpieczeństwie i porządku w Ge- 
26 października 1939 r. (Dz. Rozp. 


$1 

(1) Właściciele. posiadacze j przechowawcy wszelkich rowerów winni 
je zgłosić bezzwłocznie, najpóżniej do dnia 20 sierpnia 1942 r., u bur- 
mistrzów lub wójtów, w których obwodzie obowiązani do zgłoszenia 
zamieszkują lub mają miejsce zwykłego pobytu. Obowiązkowi zgłosze- 
nia podlegają również rowery nieużywane. 
„ (2) Obowiązek zgłoszenia nie ma zastosowania do rowerów, które w 
chwili. wejścia w życie niniejszego rozporządzenia policyjnego są wła- 
snością Niemeów. 

(3) Obowiązek rejestracji 


Na podstawie $ 3 rozporządzenia 
neralnem Gubernatorstwie z dnia 
GG. str. 5) rozporządzam: 


rowerów na podstawie rozporzadzenia o Ti- 


$2 
(1) Używanie rowerów przez osoby nie będące Niemcami dozwolone 
jest od nia 30 sierpnia 1942 r. tylko za zezwoleniem policyjnem. 
lub ćofniecia pozwolenia jest starosta 


powiatowy (starosta miejski), w którego obwodzie wnioskodawca za- 


mieszkuje lub ma miejsee zwykłego pobytu. 


wniosku należy dołączyć zaświadczenie pracodawcy © koniecznej po- 
trzebie U osób, które nie pozostają w żadnym stosunku pracy. decy- 
duje 0 konieczności potrzeby również starosta powiatowy (starosta 
miejski). 

$3 


(1) Z rowerów korzystać można według rozporządzenia o powołaniu 
do z w ruchu drogowym z dnia 2% lutego 1941 r. (Dz. Rozp. 
GG. str. 36). 


(2) Odszkodowanie za wywłaszczenie lub używanie rowerów, z któ- 


z pod urzędowego zasięgu, podlega karze według rozporządzenia g D0- 
stepowaniu karno-administracyjnem z dnia 12 września 1940 r. (Dz. 
Rozp. GG I str. 300) grzywny do wysokości 1000 złotych i aresztu do 


(2) Orzeczenie karne wydaje starosta powiatowy (starosta miejski) 
jako władza policyjna. 58 


Niniejsze rozporządzenie policyjne wchodzi w życie % dniem ogło- 
szenia. 
Krakau, dnia 3 sierpnia 1942 r. 
Wyższy dowódca 44 i Policji w Generalnam Gubernatorstwie 
Sekretarz Stanu pnie Bezpieczeństwa 
riiger. 


Farmaceutyczne egzaminy końcowe. 


W dniu 1$ września 1942 rozpoczynają się na Państwowych Farma- 
ceutycznych? Kursach Fachowych we Lwowie farmaceutyczne egzaminy 
końcowe w języku niemieckim, a mianowicie: 

"Ddla byłych studentów farmacji, którzy złożyli swój egzamin dy- 
plomowy po 1 września 1939 przed komisjami polskimi lub sowiee- 


kimi. 

2) dla byłych studentów farmacji, którzy złożyli częściowe egzaminy 
farmaceutyczne, lecz nio ukończyli swego egzaminu dyplomowego, 

3) dla byłych studentów farmacji, którzy ukończyli studjum farma- 
ceutyczne, jednak nie złożyli jeszcze żadnego egzaminu. 

Kto chce sie poddać farmacentycznemu egzaminowi końcowemu, ten 
ma do 1 września 1942 zgłosić się pisemnie u Dyrektora Państwowych 
Farmaceutycznych Kursów Fachowych we Lwowie, ul. Piekarska 52. 
Do tego zgłoszenia należy dodać następujące załączniki, o ile one już 
sie nie znajdują u Dyrektora Kursów Fachowychi , 

1) życiorys, napisany w języku niemieckim, 

2) metrykę urodzenia, \ 

3) wszystkie dowody dotychczasowych studjów i egzaminów w ory- 
ginale i w qwierzytelnionym tuma zeniu niemieckim. j 

4) iekarskie świadectwo zdrowia w jezyku niemieckim, 

5) poświadczenie w miejsce przysięgi o pochodzeniu aryjskiem. 

Lwów, 1 sierpnia 1942. i 

Dyrektor Państwowych Farmaceutycznych Kursów 
Fachowych we Lwowie, 


Koniec „Obwieszczeń Urzędowych* 


[nia ogrodników pod względem fachowym. 


Do nabycia w Warszawie 
w firmach: 


K. ARNOLD Mgs 


Sztuczna biżuterja! Posyłam duży, 
ładny asortyment w 45 wzorach ża 
zd. 225.— i komplet grzebieni 14 


wzory, Ważne dla sklepów i od- 
sprzedawców. St. Rożyński, War- 
szawa, Hipoteczna 3, m. 19. 341 


Unieważniam zaświadczenie pracy, 
jako robotnik leśny, wystawione 
przez Państwowe Nadleśnictwo w 
Olesznie, ma nazwisko Kucharski 
Władysław, zamieszkały w Budzi- 


nazwisko Mróz Roman, zamieszka. 
ły w Prząsławiu. 350 


OZ E 


Spółdzielnię Rolniezo - Handlową 


w Jędrzejowie, ma nazwisko Kań- 
ski Józef, zamieszkały Olszówka 
Nowa. 351 


Chcąc mieć swoje ogło. 
szenie w najbliższym nu- 
merze, musisz koniecznie 
wraz z ogłoszeniem wy- 
słać pieniądze na koszt 
druku. Nieepłacone zyó- 
ry ogłoszenie nie może 
wyjść w druku. 


I KAMA 


żywcom. 


Z sali sądowej. 


Za kradzież i pomoc — każdy dostał 
za swoje. 

(Zet) Paweł Czekalski i Józef Błaszczeć, obydwaj 
z Woli, gminy Zagość (powiat Busko), po wspólnem 
porozumieniu się, „przywłaszczyli* 5 óćwiartek żyta 
ćwierć pszenicy i 88 kg. prosa na szkode Wincentego 
Majchra z mieszkania, do którego dostali się w cza- 
sie mieobecności domowników po urwamiu kłódki. 

Sprawcy, obawiając się rewizji i znalezienia u nich 
zboża, oddali je na przechowanie Józefowi i Genovu- 
wefie Prażuchom. Mimo to kradzież wyszła na jaw 
i Czekalski, oraz Błaszciec zostali skazami przez sąd 
grodzki w Busku po 3 miesiące aresztu każdy. Prar 
żuchowie za przyjęcie zboża, wiedząc, że pochodzi 
z kradzieży, otrzymali po miesiącu aresztu. Skazani 
założyli apelację do sądu okręgowego w Kielcach. 


Za kradzież owsa wartości 8 zł. 

(Zet) Przez sąd grodzki w Jędrzejowie zostali ska- 
zami po miesiącu aresztu mieszkańcy Opatkowio 
Murowanych, gminy Mierzwin (powiat Jedrzejów): 
Jan Gibas i Tadeusz 'Wolski. Kradzież popelniona 
została ze śpichierza majątku Opatkowice Murowane. 
Złodziei spotkał przypadkowo nad ranem jedem 
z mieszkańców Opatkowice, gdy wracali ze skradzio- 
nym owsem do domu. 


Wojownicza Bartoszowa, 

(Zet) Przed kratkami sądu grodzkiego w Jędrzejo- 
wia stanęła mieszkanka wsi Tyniec, gminy Weglee 
szyn (powiąt Jędrzejów), Anna Bartoszowa, o dotkli. 
we pobicie swej sąsiadki, Stefanji Rosińskiej kijem 
po gtowie. Nieporozumiemie między obydwoma kobie- 


' 4: x 3 66 Zielna 29 „ 
M. im. formalnościami, należy specjaną uwage | chu rowerów na drogach publicznych z dnia 15 lipca 1937 r. (Dz. U „Til AG tel. 632-46 tami wynikło na drodze z błahej przyczyny (o dzieci). 
zwrócić na zaopatrzenie się w zaświadczenie  Nie-| R. P. Nr. 58, poz. 458) pozostaje nienaruszony. Sąd grodzki skazał wojowniezą Bartoszową ma miee 


siąc aresztu. 


Za zatajenie prawdy — odpowiedzialność. 

(Zet) Helena Wojdała z Chlewskiej Woli, gminy 
Moskorzew (pow. Jędrzejów), będąc przesłuchana 
przez policję w charakterze świadka w sprawie Jó- 
zefa Brzóski, podejrzanego o uszkodzenie ciala Bo- 


a. r: z h z M 
. pomocy Ubezpieczalni Spolecznej, co też «losyczy (3) Pozwolenia udziela się tylko wówczas, jeżeli zachodzą zawodowe rodzajów ża zł. 100.—, Każdy k i zę 
również członków ich rodzin. Dlatego też rodziny | lub inne ważne powody: może ono być cofnięte w każdej chwili, Do wzór inny, ceny niskie. piękne | lesławowi Stawiarzóowi i upomniana o odpowiedzial- 


ności karnej za fałszywe zeznanie, zataiła rozmyśle 
nie przebieg zajścia i podała go niezgodnie z prawdą 


(Zet) POSZUKIWANIE STARYCH METRYK. ża 
pośrednictwem Kurji Biskupiej w Kielcach, poszuki- 
wane Są nastepujące metryki rodziny Plachkien 
z Wienia: 1) Jama Chryzostoma Plachki į 2) Anny 


pie Kraków, 10 sierpnia. W myśl pierwszego posta- rych się korzysta, reguluje się według rozporządzenia wymienionego sławiu, gmina Słupia. 345 | Plachki, dzieci Jama, skarbnika dóbr sekularmych bie 
we nowienia wykonawczego do rozporządzenia cel- | w ust. 1. Oszacowania wartości rowerów dokonują starostowie powia- awm | Skupstwa krakowskiego, oraz jego- żony, Franciszki 
_ nego Generalnego Gubernatorstwa, tylko za po- towi (starostowie miejscy). 5 Unieważniam legitymację człon- |z domu Neuman. Mymieniona rodzina przebywała 
| zwoleniem Generalnej Dyrckcji Monopoli wolno srs Faahi A kowską Nr. 962, wydaną przez | w latach 1787—1809 w Kielach w sekularnych do- 
48078 prz wozić do obszaru Gen Gub.: spirytus 1 wy- (1) Kto nie uczyni zadość obowiązkowi zgłoszenia, używa roweru (bez sSpóldzielnie  Rolmiczo - Handlową | brach biskupstwa krakowskiego, między innemi także 
s BOR e zywy ah WY* | pozwolenia. wyludza” pozwolenie używania lub kto usiłuje usunąć rower „Wspólna Praca“ Jędrzejów, na| w Szydłowie, prawdopodobnie w Kazimierzy Wiel- 


kiej, Wawrzeńcycach (miechowskie), Sokoleu, wz£leda 
nia Sokuleń, oraz w miejscowościach: Suchomierzu, 


Kiemirz, Wawrausch. Schoklen (nazwy polskie nie 


pok trzech miesiecy lub jednej z tych kar, o ile według innych postano- Uniewaźniam legitymację człon- ta: h Ą ; 
"ne, wyroby z oleju mineralnego i lekkie oleje ze | wień ni akide tann SARE Jnieważniam legitymację. Człon” | znane). Księży proboszczów wymienionych parafij, 
da obój i 8 i wień nie jest przewidziana kara cięższa, kowską Nr., 1797, wydamą przez | wzgjędnie miejscowości, uprasza się o przeprowadze- 


nie poszukiwań w metrykach parafjalnych i poda- 
nie wyniku pod adresem Kurji. 

CENNIKI NASION. Zainteresowanym producentom 
warzyw i owoców podaje się do wiadomości, że 
Urząd Gospodarowania Nasionami w Rządzie Gen. 
Gub. ustalił cennik wszystkich uznanych nasion wa- 
rzywnych Ceny .te są maksymalne i uchybianie 
przeciwko wyznaczonym stawkom bedą karane zgod- 
nie z przepisami ustawodawstwa o kształtowaniu cen. 
Cennika nasion zażądać można wprost w Urzędzie 
Gospodarowania Nasionami, Kraków, ulica Józefi- 
tów 3/5.W indywidualnych iub nieuwzględnionych w 
cenniku wypadkach, zapytać można również o ceny 
w Urzędzie Nadzoru nad cenami. 

(Zet) GODZINY URZĘDOWANIA W KOMITETACH 
OPIEKUŃCZYCH. Starostwo grodzkie w Kielcach 
zarządziło zmianę godzin urzędowania w Komitetoen 
Opiekuńczych, mianowicie od godz. 7 do 13-ej i oa 
14.30.do 18-tej, w środy do godz. l-tej, a w soboty 
do godziny 13-tej. 


EONIA TLA PY TCO SEO RYTY ZOOTY NEPI SBE RTBĄCZ RO 


25 lat chodził z kulą. 


(k) Pewien wieśniak z Haders'eben, podczas 


|wojny światowej otrzymał postrzał z karabinu 


maszynowego, przyczem dwie kule utkwiły w 
jego boku. Jedna z kul została natychmiast wy- 
jęlą, a druga pozostała w ciele. Ostatnio wieśniak 
zaczął odczuwać bóle w okolicy, w której zo- 
stał zraniony izwrócił się do lekarza. Ten prze- 
świetlił pacjenta, stwierdził położenie kuli i wy+ 
jał ją po lekkim zabiegu operacyjnym. 


Ergi Wydawnictwo: „Nowy Czas” Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — Administracja | ekspedycja: Jędrzejów. Rynek 1, tel. 50. 
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